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Załoga Zakładów Starachowickich
Hhodegmuie Cmn 1-MoJoww

postanawiając zrealizować poważne
zobowiązania produkcyjne

WAESZAWA
dniu 22 b:n. załoga Zakładów Starachowickich pod.
ję'a Czyn 1 Majorzy. Setki robotników i dziesiątki

brygad produkcyjnych Zakładów dołączyły swe indywi
dualne i zespołowe zobowiązania do ogólnego zobowiąza
nia całej załogi.
Załoga Zakładów Staracho­

wickich postanowiła:
n wyprodukować ponad plan

5 samochodów;
<^\ przekroczyć plan produk-
“ ’

cyjny Zakładów Staracho­
wickich w kwietniu br. o 3,6

proc., co przyniesie 632 tys. zł

oszczędności;
'Tl wydziały silników, podwo-

zl i części drobnych zobo­
wiązują się do dnia 1 ma|a br.
wykonać dodatkowo ną pas
montażowy części dla 10 sllni-

O pokój świata
Ucichną motory fabryk. Chłop nie wyjdzie w pole. Opu­

stoszeją biura, uniwersytety, pracowni© i szkoły,
Ludzie pracy będą zażywać odpoczynku wolni <>d obaw ,

głodu, bezrobocia, nędzy. Będą zażywać zasłużonego odpo­
czynku, po dobrze wypełnionym obowiązku, przed nowymi,
wielkimi, coraz większymi zadaniami dla siebie i swoich
dzieci, dla naszej ojczyzny-

Dużo jest do zrobienia, wiele jeszcze czeka nas pracy ~

jak mówi Broniewski:

Na mojej ziemi
Miliony mogił,
Przez moją ziemię
Przeszedł ogień,

Przez moją ziemię
Przeszło nieszczęście,
Na mojej ziemi
Był Oświęcim.

Ziemio cmentarna.

Ziemio radosna!
Kiełkują ziarna,
Budzi się wiosna!

Ale w sztabach i laboratoriach śmierci nienawidzą wio­
sny ludów. Tam nie ma spokoju, nie ma odpoczynku- Tam

podgrzewają wojnę już istniejącą i przygotowują nową, wię­
kszą, ogromną, ogarniającą wszystkie kontynenty i morza,

cały świat
Tam liczą bomby i dolary, czołgi i zyski. Kupują i sprze­

da ią pociski i ludzi, probówki z dżumą i wolność człowieka.

Strach, strach obłędny przed życiem, przed tymi, którzy
chcą żyć wolni i potrafią źvć w wolności, przed ludźmi

pracy, którzy są również ludźmi rządzącymi sobą, swoimi
fabrykami, swoją ziemią, swoja kulturą, swoją ojczyzną —

ten śmiertelny strach rodzi żądzę nowej wojny o panowa­
nie nad światem, o zabezpieczenie sobie owoców wyzysku
ludzi pracy.

23 miliardy dolarów czystego zysku dał amerykańskim
monopolistom rok 1959 — rok napaści na Koreę i przygo­
towań do rozszerzenia agresji.

Miliony ofiar przyniósł bohaterskiemu ludowi koreańskie­
mu rok 1950 i trzy miesiące 1951 r. Miliony ofiar i spaloną
ziemię, spalone demy 1 muzea, szpitale i szkoły, nawet

chaty wiejskie i lasy.
Faszyzm i nędzę przyniósł ludziom pracy rok 1950 i nie­

sie r. 1951 w Sta.na-h Zjednoczonych i Anglii, w Francji i

Włoszech, bo oni. imperialiści układają budżety wojenne,
sięgając do coraz bardziej pustych kieszeni ludności.

Ale coraz mniej jest tych, którzy chcą biernie znosić

gwałty imperialistów. Trucizna sączona narodom przez lu­
dobójców przez prasę, radio, film, literaturę, sztukę, pozo­
stające na służbie dolara przestale działać. Narody mają
dość krętactw, matactw, łajdactw, kłamstw, którymi ich
karmia reżyserowie woien- Głos Nazfrnj Hikmeta, głos
ostrzeżenia z ceii więziennej:

ludzie! Bliscy mi ludzie,
kłamstwem was karmią...

— obiega świat, jak hasło, hasło ludzi jeszcze wyzyskiwa­
nych lecz walczących o pokój, wolność i chleb.

Pokój, wolność ojczyzny, wolność ludzi pracy. Cóż może
bvć prostszego i piękniejszego od tvch słów? O pokój, o

niezawisłość narodową, o wyzwolenie ludzi pracy wa’czą
dziś miliony ludzi na świecie w oparciu i pod przewodem
narodów, dla których wolność jest już Chlebem cod’’en-
nvm. W oparciu i pod przewodem K>-a’u Rad, w oparciu o

kraje demokracji ludowej Europy i Azji,
Potężny jest obóz pokoju. Niody jeszcze tak wyraźnie

nie odczuwaliśmy naszej siły. Nigdy tak wyraźnie nie od­
czuwaliśmy, że narody podjęły wielką bitwę o pokój, któ­
rej niezwykle ważnym etapem jest walka o Pakt Pokoju.

Obrońców pokoju nie przerażą atomowe pogróżki Tru—
nianów i Achesonów. Mac Arthurów i Eisenhowerów, sprzy­
mierzonych z hitlerowcami, jak mówi radziecki poeta,
Bezymienski:

Jest potężniejsza
na świście siła

niż bomby,
niż broń atomowa.

Pomyślcie tylko,
popatrzcie w krąg...

Grożą miliony
spracotoanych rąk

wojnie,
co ją gotujecie.

Narody pragną pokoju. I ody zadajemy sobie pytanie,
czy można Zatrzymać zbrodniczą dłoń podpalaczy świata,
odpowiadamy — tak. Od nas to bowiem zależy, od nas,

których są miliony, setki milionów różnych przekonań, róż­
nych wierzeń, wszystkich narodów, wszystkich ras, od nas

zjednoczonych wszechogarniającą wolą pokoju.
To nie wojna jest nieunikniona — powiedziano na sesji

Światowej Rady Pokoju- — To pokój jest nieunikniony, bo

tego chcą narody, które biorą w swe ręce sprawę utrzy­
mania pokoju i bronić jej będą do końca.

ujęła w swe dłonie sprawę pokoju
i będzie jej broniła z najwyższą energią
Otwarcie europejskiej konferencji robotniczej

przeciwko remilitaryzacji Niem:ec

BERLIN

W piątek zebrała się w Berlinie europejska kon­
ferencja robotnicza przeciwko remilitaryzacji

Niemiec.
Przez trzy dni ponad 1108 delegatów z 18 krajów

Europy wybranych przez załogi poszczególnych zakładów

pracy i organizacje związkowe, będzie omawiało Sprawę
zapewnienia jedności działania kiasy robotniczej i ruchu

związkowego w walce przeciwko ponownemu uzbrajaniu
Niemiec zachodnich, o zażegnanie niebezpieczeństwa
nowej wojny.
Obrady konferencji, które

odbywają się w gmachu Za­
kładu Ubezpieczeń, zagaił o go-
d'.inie 11.40 robotnik berliń­
skiej fabryki żarówek Kurt
Hanisch, przedstawiciel komi­
tetu inicjatywy, który .przygo­
tował konferencję.

Jesteście — powiedział Kurt

żywym świadectwem cłrbokiej mieckich, którzy przybył: do

Przewodniczący Rene Six
wygłosił krótkie .przemówienie,
w którym stwierdzi), że spoj­
rzenia robotników Europy skie­
rowane są dziś ku Berlinowi.

Europejska klasa robotnic a o-

czekuje, że konferencją wyko­
na swe zadanie. Przewodniczą-

r__ ___ cy powita} szczególnie serdecz-
Hanlsch witając' delegatów — tóe delegatów żacbodii''o-nie-

'— '' 7"' .

troski mas pracujących Europy Berlina mcmo ogromnych trud-
o utrzymanie ookoju. Swą o- ności :

becnością w Berlinie zadoku­
mentowaliście siłę zorganizo­
wanej klasy robotniczej Na­
sza konferencja symbolizuje
wolę milionów.

Europejska klasa robotnicza
zrozumiała nasz apel. Ujmie
one we własne dłonie sprawę
utrzymania pokoju i będzie bro
nila pokoju z najwyższą ener­
gią — oświadczył Kurt Ha­
niach wśród burzliwych oklas­
ków.

Po przemówieniu Hanlscha
dokonano wyboru prezydium
konferencji, do którego weszli
przedstawiciele wszystkich re-

pce’ Kitowanych krajów.
Prezydium wybrało ze swego

grona członka delegacji fran­
cuskiej Rene Six'a przewodni­
czącym konferencji.

List społeczeństwa
zie’onogórskiego

do Prezydenta NRD

Wilhelma Piecka
ZIELONA GÓRA

Aktywiści pokoju woj. zieo-

**nogórskirgo zebrani na pla­
narnym posiedzeniu Woj. Ko­
mitetu Obrońców Pokoju wy­
siali de prezydenta Niemieckiej
Republiki Demokratycznej Wil­
helma Piecka list, w klćlrym z

okazji „Miesiąca Przyjaźni Nie.

mizcko-Polskiej" corąco pozdra.
wiają prezydenta NRD oraz mi­
liony niemieckich bojowników
o pokój.

„Chcemy zapewnić Was, Panie

Prezydencie, a w Pana o-sobie
cały naród niemiecki, że my
polscy mieszkańcy naszego
wspólnego pogranicza pod kie­
rownictwem Prezydenta Bole­
sława Bieruta, będziemy jeszczą
usilniej realizować i wprowa­
dzać w czyn uchwały Świato­
wej Rady Pokoju. Pogłębimy
jeszcze bardzie! przyjaźń na­
szych narodów”.

i ze strony reżimu Ade-
nauera i anglo-amerykańsklch
włada interwencyjnych.

Z kolei powitał konferencję
z ramienia magistratu berliń­
skiego burmistrz dr Schwarz.

Na propozycję przewodniczą­
cego delegaci uchwalili porzą­
dek dzienny zawierający jeden
punkt: „Jedność akcji mas pra­
cujących i związków zawodo­
wych krajćly europejskich prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec’".

Następnie otrzymał glos ro­
botnik z Essen, August Konie­
czny, który wygłosił główny re-

ferat na konferencji.
Mówca podkreślił, że remill-

taryzacja Niemiec zachodnich
jest w pełnym biegu. Przemysł
zbrojeniowy produkuje pełną
parą. Zbrodniarze wolenni orga­
nizują armię niemiecką. Do Nie.
mieć zachodnich — powiedział
Konieczny — przybywa Eisen­
hower i żąda mięsa armatniego,
a Aoenauer przyrzeka mu, jako
pierwsza ratę 300 tysięcy mło­
dych Niemców. Eisenhower
chce stworzyć w Niemczech za­
chodnich wielką bazę agresji.
Lecz my, robotnicy Niemiec za­
chodnich zapewniamy uroczy­
ście pana Eisenhowera, że wv-

leżymy wszystkie siły, by nie
dopuścić do utworzenia takiej
bazy.

ków. 10 skrzyń biegów i 10

tylnych mostów;
zalega fabryki samocho-

y®/ dów uruchomi przed.ermi-
nowo linię wału korbowego.
Prace przy uruchomieniu l.nli

zostaną przyśpieszone o 15 dni.

odlewnia staliwa wykona
w kwietniu ponad pian od­

lewy d.a 10 samochodów. Za­
łoga zrealizuje to zad-rjie
przez zmniejszenie ilości bra­
ków o 18 proc, w stosunku do
marca br- i dla zabezpieczenia
wykonania zobowiązań wydzia­
łu samochodowego;
li odlewnia żeliwa B zwtęk-
*'1 szy w kwietniu produkcję
o 6,2 proc, przez podniesieni®
wydajności pracy o 3:8 proc,
oraz zmniejszenie ilości braków
o 12 proc, w stosunku do mar­
ca br.;

odlewnią żeliwa A wykona’

w kwietniu o 10 proc, od­
lewów więcej niż dotychczas;
Q\ do dnfa 1 maja zostanie
G'/ wprowadzony akord na ro­
boty traserskie powtarzalne;
Q\ wydział narzędzi uruchomi

do 1 maja produkcję no.

wy do kół zębatych paloidal-
nych. Uruchomi także produk­
cję, dotąd niewyrabianych w

Starachowicach nażynek d®
głowicy 3/4. Zwiększy w kwie­
tniu br: o 15 proc, produkcję
narzędzi pneumatycznych i o 5
proc, narzędzi tnących;

Wydział narzędzi usprawni
technologie produkowanych
sprawdzianów tłoczkowych, ce

w skali krajowej do końca br.
da 2 miliony zł oszczędności;
ifh biuro ogćtao-wschniczne
■'oddanadzień1maja,3

miesiące przed term'nem, kom­
presor firmy „Marag4’;

'
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załoga fabryki samochodów zo­
bowiązuje się do końca br. ob­
niżyć koszty wytv/arzania po­
nadplanowo o 5 proc. Załoga
osiągnie obniżkę kosztów przez
zwiększenie wydajności pracy,
ulepszenie technologii, zirk"i-
szenie zużycia materiałów |jo«
mocniczych-

W wydziale narzędzi obniż­
ka kosztów własnych do końca
br. przyniesie 934 tys. zł oszczę­
dności. a w wydziale zaopa­
trzenia 87 tys. zł;

konstruktorzy Sulawko,
Bilski, Tobiszewski, Bi-

I mek. Warzecha i Cwieluch wy-

Mówcą wyOicza fabryki i za­
kłady przemysłowe, produkują­
ce w Niemczech zachodnich
sprzęt wojskowy. Remluitaryza-
cja — stwierdza dalej August
Konieczny — powoduje drasty­
czne obniżenie stopy życiowej
mas pracujących. Adonauer za­
myka zakłady przemysłu poko­
jowego. Z oficjalnych cyfr o-

gloszonych w Bonn wynika, że
w Niemczech zachodnich jest o-

ko'o 2.000.000 bezrobotnych.
ludność Niemiec zachodnich,

a zwłaszcza masy pracujące —

są przeciwko remilitaryzacjL
I dlatego, inicjatywa zwołania
europejskiej konferencji robot­
nicze’ przeciwko remEitaryzacji
Niemiec zachodnich — przyjęta
została, z entuzjazmem.

W łoni> niemieckich związ­
ków zawodowych Trizonii roz­
poczęła się walka, przeciwko re-

mili’ta>ryzacji. Charakterystycz­
na jest uchwała załogi kopalni
„Rhein która domaga się zwo.

łania konfe-encji rad załogo­
wych Niemiec zachodnich w

celu omówienia sprawy watki
związków zawodowych przeciw,
ko remilitaryzac:i.

Masy pracujące występują ______

przo-ciiwko ofensywie 'kap tału j gospodarują 83 tys. zł przez
na ich stopę życ.ową. Strajki, zmianę technologii w odlew®

(Ciąg dalszy na str. 2) | niach żeliwa i staliwa."

Załoga ZUT Nr. 51

ZOBOWIĄZANIA
robotników Krakowa dla
uczczenia święta 1 Maja

podajemy na str. 2.

SJmowa
o wymion e toujorowej

między Pelską
a Luilową Repliką Bułgarii

WARSZAWA
VX/ wyniku rokowań handlo-
’’

wych przeprowadzonych
w duchu przyjaznej współpra­
cy podpisano w Warszawie w

dniu 23 marca br, umowę o

wymianie towarowej w roku
1951 między Polską a Ludową
Republiką Bułgarii.

Przedmiotem wymiany towa­
rowej w eksporcie z Polski do

Bułgarii będą: wyroby walco­
wane, tabor kolejowy,' wyroby
pr. emysłu metalowego, chemi­
cznego j włókienniczego i inne
artykuły — w eksporećę zaś
z Bułgarii do Po’ski — rudy
metaT kolorowych, tytoń, tłu-
sacc.a techniczne, skóry owcze

ryż, winogrona i śnine.

pierwsza na Śląsku podjęła

współzawodnictwo 1-Majowe
KATOWICE

Tegoroczne współzawodnictwa 1-Majowe, którym klasa ro«
’ bolntcza Śląska rokroernj czci bojowe święto proletrr’atti

całego świata podjęła pierwszą ckręgu przemysłowym zało­
ga Zakładów Urządzeń Tcchnto nych nr 31 w Świętochłowicach
rzucając hasło 1-Majowego Czynu produkcyjnego.
W szeregach frontu walki o

zwycięską realizację Planu 6-
letniego staj personel techni­
czny zakładu. Inżynier Tadeusz
Rolier stwierdza: ,Włączamy
się w nurt zobowiązań 1-Majo­
wych — s' .

pracowania dokumentacji __

sztatowej, przyśpieszymy opra­
cowanie ’ techńc logii formowa­

nia i odlewania części mas yn,
przyśpieszymy te-młny opra­
cowania ramowych planów pro­
dukcyjnych zamiast do 30 kwj-
nia br. do 20 kwietnia br. O-

piracujemy, metodę skrócenia
remontów maszyn i urządzeń o

10 dni pizyspieccymy opracowa­
nie planu mechani®ac’i robót

wysoko pracochłonnych’'.
Diiugą listę zobowiązań

myikają wstępując kolejno
trybunę fotrmierze, tokarze,
botnjy poszczególnych
dzia’ów i uczniowie szkół pr.e-
myslowych.

Wyrazem bojowej postawy
załogi ZUT nir 31 w walce o po­
kój i Plan fr-lelni jest uchwa­
lona na zebraniu rezolucja, w

której m. <n. czytamy:
„W całości solidaryzujemy

się z uchwałami Światowej Ra­
dy Pokoju, Żądamy zawarcia

•paktu pokoju międcy wielkimi
mocarstwami.

Jak najbardziej stanowczo

domagamy sle położenia kresu

amerykańsko hitlerowskiej po­
lityce odbudowy mllit-ryzmu 1

hitleryzmu w Niemczech za-

chodntch i zawarcia w roku
1951 traktatu pokojowego ze

zdemilitaryzowanymt I zjedro-
cenyml — pokojowymi Niem­
cami4.

a dokumentacji w•X J 2ołoga POR w Prusach

sa­
na

ro-

wy-

rozpoczęła
prace siewne

Jako pierwsze z socjafetycz.
nych gospodarstw rolnych

woj, krakowc&iego przystąpiło
wczoraj do akcji siewnej Pań­
stwowe Gospodarstwo Rolne w

PRUSACH kolo Krakowa. Zało­
ga tego PGR podjęła prace 6ie«.
wne - w sposób uroczysty. Zer-
ganlzowano zebranie, w którym
wziął udlział kierownik wydzia­
łu rolnego KW PZPR, tow. E.
TARKO. Podjęto na nim zobo­
wiązanie zakończenia siewów
na 7 dmi pTzed zaplanowanym
term/i-jem. Przed samym uru­
chomieniem słownika zabrał

głos przodownik pracy z gosp,
Luboc-a, Jan KUZA, który po­
wiedział:

„Rozpoczynając siewy
wiosenne jako pierwsi w o-

kręgu krakowskim, czynimy
to z radością i zapałem wie­
dząc, że przystępujmy do

pracy, od której wyników
zależeć będzie Wielkość na­
szego wkładu w realizację
Planu 6_’etniego i w dzieł®
'amocnioaia pokoju".
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Klasa robotnicza Krakowa
wito święto I-go Maja

wydajną pracą i ofiarnymi zobowiązaniami
■>sk 1951 zadecyduje o zwycięskim wykonaniu Sześcio-

* totki, będącej naszym potężnym wkładem w dzieło u-

mocnienia pokoju, stwarzającej podstawy dobrobytu sze­
rokich mas pracujących naszego kraju i stanowiącej gwa­
rancję niezależnego bytu narodowego. Wiedzą o tym ro­
botnicy krakowskich zakładów przemysłowych. Dlatego
też w odpowiedzi na apel mechaników z Pruszkowa tego­
roczne święto 1 Maja postanowili uczcić wzmożonym wy­
siłkiem produkcyjnym. W dniu wczorajszym odbyły -się
liczne zebrania w krakowskich zakładach przemysłowych,
na których załogi podejmowały zobowiązania indywidual­
ne i zbiorowe w zakresie podniesienia ilości produkcji, w

zakresie obniżki kosztów własnych, likwidacji marnotraw­
stwa, lepszego wykorzystania sprzętu, skrócenia czasu

produkcji, wzmożenia dyscypliny pracy i lepszego wyko­
rzystania dnia roboczego, w zakresie upłynnienia remanen­
tów, szkolenia nowych kadr i pracy społecznej. Za tymi
zakładami pójdą dziesiątki innych, szeroko rozleje się po
naszym województwie tak jak po całym kraju tai a współ­
zawodnictwa pierwszomajowego.

Krokowskie Zakłady Wytwórcze Materiałów

Elektrotechnicznych
W podniosłym nastroju, zobowiązania łącznej wartości

wśród ogólnego entazjaz- Około 400.000 zł. Zobowiązania
snu odbyło się zebranie załogi podjęły -wszystkie oddziały.
KZWME, ną którym podjęto I tak np. robotnicy emałierni

Konferencja paryska
Trzy tygodnie trwające obrady czterech zastępców ministrów

spraw zagranicznych nad ustaleniem porządku obrad kon­
ferencji ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw
nie przyniosły dotychczas wyników. Od trzech tygodni opinia
całego świata śledzi niestrudzone wysiłki delegacji radziec­
kiej, by doprowadzić do uzgodnienia stanowiska delegacji za­
chodnich z propozycjami radzieckimi, a więc, by jak najspie­
szniej doprowadzić do spotkania czterech ministrów. Równo,
cześnie cały świat przekonywa się, że trzej przedstawiciele
mocarstw imperialistycznych — Jessup, Davies i Parodi —

dokładają wszelkich starań, aby uniemożliwić spotkanie czte­
rech ministrów. Wszystko dlatego, .że propozycje radzieckie
służą sprawie pokoju, gdy tymczasem w planach imperialistów
jest wojna.

Propozycja radziecka zawierała trzy punkty:
4 \ demilitaryzację Niemiec w myśl uchwal poczdamskich

i niedopuszczenie do remilitaryzacji;
przyspieszenie zawarcia traktatu pokojowego z Niem-

“/ cami i wycofanie wojsk okupacyjnych;
| natychmiastową redukcję zbrojeń czterech mocarstw.

Propozycja radziecka jest wyrazem pokojowej poiityki kraju
socjalizmu. Cała. Europa żyje pod znakiem wciąż przybierają­
cego na sile oporu przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich.

Wszystkie narody Europy, a wśród nich naród niemiecki, słu­
sznie upatrują w uzbrajaniu Niemiec zachodnich główne nie­
bezpieczeństwo zagrażające dziś pokojowi świata. Zgodnie
z rezolucją Światowej Rady Pokoju w sprawie niemieckiej,
narody Europy łączą swoje wysiłki, by zmusić rządy imperia­
listyczne do porzucenia polityki wskrzeszania Wehrmachtu,
przedłużania podziału Niemiec i wykorzystywania Trfzonii dla
przygotowań wojennych. I dlatego punkt pierwszy i drugi
propozycji radzieckiej wyrażał życzenia setek milionów ludzi-

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że główną przyczyną obec­
nego napięcia sytuacji międzynarodowej jest wyścig zbro­

jeń, rozpoczęty przez rząd USA i narzucony krajom zwasalizo­
wanym przez Stany Zjednoczone. Jeżeli więc konferencja
czterech ma przynieść wyniki, musi rozpatrzeć sprawę natych­
miastowej redukcji zbrojeń czterech mocarstw. Pominięcie tej
sprawy byłoby gaszeniem pożaru przy użyciu dziecinnej ko­
newki.

Jessup, Dayies i Parodi nie zgodzili się na propozycję ra­
dziecką w tej sprawie. Nie przyjęli też oni jednej z później­
szych propozycji radzieckich, które szły — naprzeciw projek­
towi mocarstw zachodnich.

Tak np. reprezentant ZSRR zaproponował połączenie pierw­
szego punktu propozycji zachodnich: „rozpatrzenie przyczyn
istniejącego w Europie napięcia międzynarodowego oraz kro­
ków niezbędnych do zapewnienia rzeczywistego i długotrwa­
łego polepszenia stosunków między ZSRR, USA, Anglią 1 Fran­
cją" z punktem trzecim propozycji radzieckiej, a więc sprawą
redukcji zbrojeń czterech mocarstw.

Co jest cechą istotną wszystkich kompromisowych propozy­
cji radzieckich, wysuwanych ■wielokrotnie w toku obrad? Za­
wierają one ustępstwa wszędzie tam, gdzie można je uczynić
bęz szkody dla sprawy pokoju. Kładą natomiast nacisk na te

sprawy, które mają węzłowe znaczenie dla sprawy pokoju, tj.
na sprawę demilitaryzacji Niemiec w związku z wykonaniem

■układu poczdamskiego oraz sprawę redukcji zbrojeń czterech
mocarstw.

Cóż mogli przeciwstawić delegaci zachodni nieodpartej logi­
ce propozycji radzieckich? Tylko wykręty, tylko kłamstwa,
tylko próby wprowadzenia w błąd opinii europejskiej.

Na posiedzeniu konferencji, w środę 21 marca, Andrzej Gro-

tnyko, posługując się stenogramami przemówień, wykazał, że

delegat amerykański — Jessup, raz bronił, a raz potępiał sło­
wo „przyspieszenie" traktatu pokojowego z Niemcami. „Gdyby
Jessup — oświadczył A. Gromyko — mówił w ten sposób przy
herbatce, to mógłby się on śmiać z tego, jednakże nie można
mówić w ten sposób w oficjalnych deklaracjach"-

Sprawa demilitaryzacji Niemiec zachodnich jest sprawą nie­
zwykle ważną dla pokoju i delegacja radziecka dąży do tego,
aby Rada Ministrów sprawą tą szczegółowo zajęła się i roz­
wiązała ją.

Tak więc każdy wykręt, każde oszustwo delegatów mo­
carstw imperialistycznych jest przygważdżane przez przedsta
wiciela ZSRR.

Panowie Parodi, Jessup 1 Davies prowadzą swą niecną grę
wobec wielkiego audytorium, wobec całej miłującej pokój

ludzkości. I dziś miliony ludzi, często dotychczas nie zoriento­
wane co do istoty obecnego napięcia sytuacji międzynarodo­
wej, coraz Jaśniej uświadamiana sobie, kto jest wrogiem po­
koju, a kto obrońcą pokoju. Miliony ludzi bacznie śledzą prze­
bieg obrad paryskich. P. M,

podjęli zobowiązania produk­
cyjne wyrażające się w warto­
ści ponad 26 000 zł. Załoga Od­
lewni Żeliwa podjęli zobowią­
zanie podniesienia produkcji i

oszczędności materiałów, które,
go wartotść wyraża się cyfrą
5.250 zł. Szkoła Przemysłowa
przy KZWME zobowiązała się
przepracować tysiąc roboczogo-
dzin przy uporządkowaniu tere­
nu, przysparzając zakładowi
2.260 zł oszczędności Ślusarze
i monterzy z oddziału ruchu

przez przeniesienie oddziału
na oddział rurowy zobowiąza­
niem swym Przyczynią się do

zaoszczędzenia na transporcie
sumę 14.760 zł. Załoga wal­
cowni postanowiła na je­
den miesiąc podnieść swoje
normy o 4 proc, i zmniejszyć
odpady, co się wyraża w 124.000
zł wartości. Robotnicy walcowni

pracujący z braku dostatecznej
ilości wykwalifikowanych ro­
botników na jedną zmianę po­
stanowili do 15 kwietnia wysz­
kolić drugą zmianę. Oddział ru­
rowy postanowił wykonać swój
plan kwartalny na 5 dni przed
terminem. Brygada Piątka z ślu-
sarnr „starej" postanowiły skró.
cić remont kotła o jeden mie­
siąc. Zobowiązanie gumonu do

oszczędności na materiale (2—3
proc.) j podniesienia norm o 5

proc, na okres jednego miesią­
ca przysporzy fabryce 88.000 zł.
Oddział telefonów zobowiązał
się podnieść produkcję o 45.000

zł jej wartości. Dział sprzeda­
ży zobowiązał się upłynnić; re*

manenty na sumę miliona zło­
tych.

(Ciąg dalszy na .str. 3)

Ambasador nadzwyczajny
i pełnomocny ZSRR

u sekr. generalnego MSZ
WARSZAWA

VX/’ dniu 22 bm. nowomianowa
’'

ny ambasador nadzwyczaj­
ny f. pełnomócny Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich Arkadij A. Sobolew

złożył wstępną wizytę sekre­
tarzowi generalnemu Minister­
stwa Spraw Zagranicznych am­
basadorowi Stefanowi Wier-
błowskiemu.

Ustawa o Narodowym Pianie Gospodarczym
i ustawa budżetowa na rok 1951

uchwalona przez Sejm Ustawodawczy RP
WARSZAWA

$> •> posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP wznowił
* w dniu 23 marca 1951 r. wicemarszałek Barcikow-

ski otwierając łączną dyskusję nad projektami ustaw

o narodowym planie gospodarczym i budżecie na rok
1951.

Pierwszy w dyskusji zabrał

głos poseł Wojas (PZPR).
Mówca omówił zagadnienie

wzrostu produkcji przemysło­
wej przewidzianej planem w

r. 1951, poświęcając specjalną rodową budżet ZSRR przewi-
uwagę przemysłowi włókienni-- duje 21 proc, wszystkich wy-
czemu. Fos. Wojas podkreślił,
że obok wzrostu wydajność;
pracy 4 rozwoju współzawod­
nictwa — ważnym zagadnie­
niem jest wletowarsztatowość,
pogłębienie walki o obniżkę
kosztów własnych przez wła­
ściwe wykorzystywanie suro­
wców i artykułów pomocni­
czych oraz pełne wykorzysty-
wan-ie możliwości parku ma­
szynowego.

Pos. Wende (SD) porównując
budżety Polski Ludowej i ZSRR
z budżetami krajów kapitalisty­
cznych, zatrzymuje się dłużej
nad dwiema pozycjami. Budżet
ZSRR na 1951 r. przewiduje

mianowicie na zespół 6praw
kulturalno-oświatowych impo­
nującą sunnę blisko 121 miliar­
dów ruibli, czyli około 27 proc-
całości budżetu, na obronę na*

Masy pracujące Włoch
widią w Związku Radzieckim kraj,

który wskazuje wszystkim
drogę postępu, wolności i pokoju

Przemówienie P. Togliatti'ego w Mediolanie

RZYM
a konferencji federacji mediolańskiej Komunistycznej
Partii Włoch wygłosił przemówienie sekretarz gene­

ralny partii Palmiro Togliatti, który podsumował wyniki
przygotowań do siódmego zjazdu KP Włoch, mającego
się odbyć w Rzymie w czasie od 3 do 8 kwietnia.

Togliatti omówił następnie
sytuację polityczną we Wło­
szech. Włochy stoją pod zna­
kiem kryzysu .politycznego, 'któ­
ry — powiedział Togliatti —

ujawnił się z całą wyrazistością
po napaści imperializmu ame­
rykańskiego i jego satelitów na

narody Korei i Chin. Imperiali­
ści jawnie wkroczyli na drogę
realizacji części swy-ch najbar­
dziej zbrodniczych planów.
Rząd włoski bez wahania wyra­
ził swą pełną solidarność z a-

gresywną polityką imperiali­
stów amerykańskich, jednak
naród włoski nie poszedł za

włoskimi kołami rządzącymi.
Wraz z nami — podkreślił

Togliatti — skupiło się wokół

programu o-brony pokoju 17 mi­
lionów Włochów.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia Togliatti przedstawił
walkę mas pracujących Włoch
i wzrost ich aktywności.

Przywiązanie do Związku Ra­
dzieckiego nie było tylko ze

strony awangardy włoskich
mas pracujących, lecz również
ze strony olbrzymiej większo­
ści — zaznaczył mówca — i jest
nieodłączną częścią świadomo­
ści klasowej i politycznej ludu

pracującego Włoch. Oszczer­
stwami pod adresem Związku
Radzieckiego nie uda się niko­
mu osłabić jedności i zwartości
awangardy proletariatu wło­
skiego. Masy pracujące Włoch

spoglądają na Związek Radziec­
ki jak na kraj, który wszystkim
wskazuje drogę postępu, wol­
ności i pokoju. Gdy włoskie
masy pracujące słyszą imię To­
warzysza Stalina, to wiedzą, że

tam, gdzie pracuje Stalin, tam

■walczy się nie tylko o interesy
narodu rosyjskiego i narodów

ZSRR, lecz również o interesy
klasy robotniczej 1 mas pracu­
jących wszystkich narodów
świata.

Jakież zadania i nbowiązki
stoją w chwili obecnej przed
komunistami? — pyta To­
gliatti.

—- Potrafimy — stwierdza
mówca — jaśniej niż inni zro­
zumieć istotę zagadnień, stoją­
cych przed całym narodem wło.
skim. Zdajemy sobie sprawę, że
na czoło wszystkich problemów
wysuwa się sprawa wojny lub

pokoju. Zgodnie z tym — my,
komuniści, jako najsilniejsza
par ia opozycyjna we Włoszech
oświadczamy, że jesteśmy goto­
wi zrezygnować z naszej opo­
zycji zarówno w parlamencie
jak i w kraju wobec takiego
rządu, który zmieniłby w spo­
sób radykalny" politykę zagra­
niczną Włoch, tj. zwolniłby
Włochy od zobowiązań prowa­
dzących je nieuchronnie do
wojny i nie dopuściłby tym sa­
mym do wciągnięcia naszego
kraju w otchłań nowego kon­
fliktu.

Zjednoczmy się, aiby nie do­
puścić do katastrofy. Więk­
szość Włochów — to ludzie
uczciwi, którzy pragną ocie­
nia ojczyzny i pokoju między
narodami. Większość Włochów
to ludzie, z którymi można po­
rozumieć się. można współpra­
cować, aby zmienić obecną po­
litykę, aby wywalczyć pokój.

W zakończeniu swego prze­
mówienia Togliatti wezwał par.
tlę komunistyczną, by skoncen­
trowała swa działalność na wal­
ce o pokój, o zawarcie paktu
między pięcioma wielkimi mo­
carstwami.

wszystkie siły twórcze w naro­
dzie, ktćtry staje się narodem
socjalistycznym.

Nasz Front Narodowy — to

pogłębienie sojuszu robotniczo,
chłopskiego, to jeszcze mocniej-
s::e włączenie w dzieło budo­
wy socjalizmu mas pracują­
cych chłopów, rzemieślników,
inteligencji pracującej. Nasz
Front Narodowy to uaktywnie­
nie milionów Polaków w dziele

budowy Polski silnej, Polski, w

której panować będzie sprawi#
dliwość społeczna.

W głosowaniu Sejm jedno­
myślnie uchwalił ustawę o na­
rodowym pianie gospodarczym
i ustawę budżetową na rok
1951.

W ostatnim punkcie porząd­
ku dziennego pos. Dąb (PZPR)
złożył sprawozdanie komisji
prawniczej i regulaminowej o

rządowym projekcie ustawy o

upoważnieniu Rządu do wyda­
wania dekretów «. mocą usta­
wy. Pełnomocnictwa te doty­
czą okresu przerwy między se­
sją jesienną, a sesją wiosenną.
W uzasadnieniu sprawozdawca
zaznaczył, że prawidłowe funk­
cjonowanie nas: ego aparato
państwowego wymaga zabez­
pieczenia ciągłości prac usta­
wodawczych.

Jednomyślną uchwałą Sejm
udzielił Rządowi upoważnienia
do wydawania dekretów z mo­
cą ustawy.

Wicemarszałek Barcikowskl
odczytał następnie nadesłane

przez prezesa Rady Ministrów
zarządzenie Prezydenta RP w

sprawie zamknięcia zwyczajnej
sesji jesiennej Sejmu Ustawo­
dawczego RP zwołanej 28 paź­
dziernika 1950 r.

Na tym posiedzenie zostało
zamknięte.

datków. Budżet Polski Ludo­
wej na wydatki kuituralno-so-
cjalne przeznacza 31,5 proc.,
na cele zaś obrony narodowej
— 7,2 proc. Analiza tych cyfr
wyraźnie wskazuje, że zarów­
no Związek Radziecki jak i
Polska konsekwentnie konty­
nuują stalinowską politykę po­
koju i budownictwa pokojowe­
go.

Pos. Reczek (PZPR) poświę­
cił swe przemówienie analizie

przemian społecznych i gospo­
darczych, jakie dokonały śię w

rolnictwie polskim.
Mówca podkreśla rosnącą

świadomość polityczną wśród
mas chłopskich. Dowodem tego
była kampania skupu zboża,
dowodem tego jest szybki
Wzrost spółdzielń produkcyj­
nych (na 1. HI. 2560 spółdz.).

Pos. Stefański (SD poruszył
zagadnienia z dziedziny piacy
rzemiosła uspołecznionego i in­
dywidualnego.

Pos. Bocheński (Kat. Spoi.
Klub Pos.) większą część swe­
go przemówienia poświecił
sprawie ustosunkowania się
klubu katolickiego i bezpartyj­
nych katolików do hasła Frontu

Narodowego. Stwierdził on. iż

oczywiste jest powiązanie tego
hasła z walką o produkcję, o

inwestycje, o obniżkę kosztów
w gospodarce narodowej.

Hasło Frontu Narodowego to
hasło frontu wszystkich uczci­
wych Polaków, którzy uznają
założenia współczesnej polskiej
racji stanu.

Pos, Wenclik (SD) zwrócił u-

wagę na niektóre niedodągntę-
cia w pracy Rad Narodowych.

Mówca wskazał na szerokie
możliwości zwiększenia docho­
dów własnych Rad Narodowych
z przedsiębiorstw przemysłu
miejscowego, MHD. zarządów
nieruchomości miejskich oraz

przedsięb: orstw remontowo-bu­
dowlanych.

O osiągnięciach w dziedzinie
transportu, komunikacji i łącz­
ności oraz o szerokich możliwo­
ściach dalszego Usprawnienia
pracy w tvch dziedzinach mówił
pos. Gumiński (PZPR).

W dalszym ciągu dyskusji
nad planem gospodarczym a bu­
dżetem na 1951 rok zabierali

głos posłowie:
Wycech (ZSL), Krygier

(PZPR), Kłuszyńska (PZPR), Ja­
roszek (ZSL), Polewka (PZPR),
Strzałkowski (SD), Mazur
(PZPR), Ożga-Mlchalski (ZSL).

Ostatni zabiał głos sprawoz­
dawca generafay projektu usta­
wy o narodowym planie gnspo- j świadczeń i

darczym pos. Lance (PZPR), I nia wysiłków na rzecz poko u,

kitÓTy etwierdził, iż dyskusja mówca podkreśla, że gdy cho.
wykazała zasadniczą zgodność | dzi o wykonanie zadań wyty-
pogSądów w ocenie projtfcta u- ! czonych *

przez konferencję,
stawy o ptanie i ustawy bu- żaden robotnik niezależnie od
dżetowej. / przynależności związkowej ni®

Wykonanie planu — powie- może pozostać bierny,
dział oos. Lange — wlaże sie ’7k:_ ___ _

ściśle z walką o pokój. Wokół mówca wzniósł okrzyk na cza#

tych zadań krzepnie dziś w Pol- międzynarodowej solidarność!
sce Front Narodowy Jednoczący i robotników w walce o pokój.

Konferencja robotnicza

w Berlinie
(Ciąg dalszy ze sir. 1)

organizowane na zasadzie jed­
ności akcji, prowadzą- do zwy­
cięstwa. Lecz akcja obronna

przed pogarszaniem się warun­
ków bytu nie da się oddzielić
od walki przeciwko remilitary­
zacji, Nie wystarcza ona do

sparaliżowania wojennych pla­
nów Adenauera i jego moco­
dawców. W tym celu potrzeb­
na jest akcja skierowana bez.
pośrednio przedlwko {przygo­
towaniom wojennym.

Referent podkreśla nalej o-

groimńe znaczenie żądania w

sprawie zawarcia jeszcze w

bieżącym roku traktatu poko­
jowego z całymi Niemcami.
Stwierdza on z radością, że lu­
dność zachodnio - niemiecka

przystępuje do organizowania
referendum ludowego przeciw­
ko remilitaryzacji- Robotnicy
powinni jak najgoręcej poprzeć
ten ruch w Niemczech zacho­
dnich.

Stwfierdizająci iże europejska
konferencja robotnicza, przoj
csiwko remilitaryzacji winna
przyczynić się do wymiany do-

’ i i w skoordynowa-

Wśród burzliwe; owacji
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Klasa robotnicza Krakowa
wita święto 1-go Maja

(Ciąg dalszy ze str. 2)
Młodzież Zakładów Nr 7 i Zakł. Sodowych

podejmuje zobowiązania 1-Majowe

Apel Zakładów Przemysło­
wych Sbowarzys: enia Me­

chaników w Pruszkowie wzy­
wający klasę robotniczą do po­
dejmowania zobowiązań pro­
dukcyjnych A'a uczczenia
Święta Pracy, wywołał szcze­
gólnie głęboki oddźwięk wśród
młodzieży robotnic: ej zakładów

przemysłowych naszego mia­
sta. Na uroczystej masówce
zorganizowanej w Zakładach

Budowy Maszyn i Aparatów w

Krakowie młodzieżowe brygady
produkcyjne podjęły szereg
d urofalowych zobowiązań. —

ZMF-owskie brygady produk­
cyjne postanowiły m. in. wy­
konywać w drugim roku Planu

6-letniego od 116 — 134 proc,
normy. Ponadto brygady te zo­
bowiązały się przez staranniej­
szą obsługę maszyn pracować
przez jeden kwartał bez ich re­
montu. Brygady młodzieżowe
im. Świerczewskiego ’ Dzier­
żyńskiego wykonają ponad
plan dwa kompletne wentyla­
tory dla Domu Spotecrmego za­
kładów starachowickich. Mło­
dzież ZMP-owska Zakładów Nr
7 zobowiązała się ponadto prze­
pracować tysiąc godzin przy
przesortowaniu 400 ton blach,
stali i żelaza.

W odpowiedzi na doniosły
apel robotników pruszkowskich
również młodzieżowa brygada
produkcyjna

’ kamieniołomów
Zakładów Sodowych zobowią­
zała się na dzień Święta Pracy
zwiększyć wydajność wydoby­
cia kamienia produkcyjnego z

40 ton na 50 ton dziennie. W
okresie miesiąca kwietnia bry­
gada ta licząca 5 osób wydo­
będzie 250 ton kamienia pro­
dukcyjnego ponad plan.

co da oszczędność 7,530 zł. W
zakresie obniżki kosztów pro­
dukcji pracownicy transportu
zewnętrznego w liczbie 31 osób
riobowiązali s'ę obniżyć koszt
Własny przejechanych kilome­
trówo2proc., codado1maja
br. 817 zł oszczędności.

Zespół ooiczytywaczy w licz­
bie 13 osób zobowiązał się
skontrolować zawory przed
wodom’erzam!., których przy­
mykanie przez pobierających
wodę naraża zakład na straty
przez niewłaściwe notowanie
wodomierza. Praca ta przynie­
sie zakładowi 3.600 oszczędno­
ści.

W zakresie zobowiązań in­
dywidualnych porpął zobowią­
zanie m. in. przodownik pracy
tow. Dziedzic, który wykona
licznik do automatu do noto­

Plan zalęć
Wojewódzkiego Ośrodka Szkolenia Partyjnego w Krakowie

w okresie od 27 do 31 III 1951

30 III 1951 r. o godz. 17-tef odbędzie się seminarium dla

wykładowców Ii-go stopnia dzielnicy Grzegórzki, Ko-

wodrza. Zwierzyniec i Podgórze.
Obecność obowiązkowa dla wykładowców, którzy ni a

zgłosili się w dniu 16 III br.

Temat: „Jak walczyli i zwyciężyli robotnicy i chlcpi
w Polsce".

30 III 1951 r. o godz, 15-tej zebranie Wojewódzkiego Koła

Prelegentów. Referat n. Ł „O pracy agitatora".
31 III 1951 r. o godz 17-tej wygłoszony zostanie reierat

pt. „Stalinowska nauka o socjalistycznej przebudowie
wsi“.

(Plan zajęć WOSzP zamieszczamy w każdą sobotę).

wania ilość; części wykonywa­
nych przez automat. Wartość

wspomnianego licznika wynie­
sie 1000 zł.

W zakresie pracy społecznej
pracownicy umysłowi Oddziału

Płacy i Pracy zobowiązali się
doszkolię absolwentów kursu
dla analfabetów, c0 przyniesie
do 1 maja 100 zł oszczędności-

W wyniku podjętych zobo­
wiązań dla uczczenia Święta
Pracy. Miejskie SPrzedsięb or-

stwo Wodociągów i Kanaliza­
cji w Krakowie uzyska 40.250
zł oszczędności.

Załoga MPWK doceniając
potrzebę wkładu klasy robotni­
czej przedsiębiorstw gospodar­
ki komunalnej, dla zadokumen­
towania wzmożonych wysiłków
w walce o przedterminowe wy­
konanie zadań Planu 6-letnie-

go wezwała załóg.: wszystkich
przedsiębiorstw miejskich wo­
dociągów i kanalizacji w Pol­
sce do pode!mowania podob­
nych zobowiązań 1-majowych.

U progu akcji wiosennej
W ruchu współzawodnictwa

■ie może zabraknąć żadnej załogi PGR
w województwie krakowskim

Przygotowania do wiosennej
akcj.. siewnej w Państwo­

wych Gospodarstwach Rolnych
zbiegły się w tym roku z wy­
borami do grup związkowych
i Rolnych Rad Zakładowych.
Na zebraniach wyborczych
podjęto cały szereg zobowią­
zań dotyczących przedtermino­
wego i ponadplanowego wyko­
nania zadań, stojących tak

przed załogami i brygadami ro­
boczymi, jak i przed poszcze­
gólnymi traktorzystami i inny­
mi robotnikami tych gospo­
darstw socjalistycznych.

W myśl tych zobow ązań
akcja wiosenna w PGR-ach
woj. krakowskiego zostanie
skrócona — zależn e ód możli­
wości technicznych i warun­
ków terenowych — o trzy do
sześciu dni, a nawet więcej. —

Najdalej idące zobowiązanie Z
tej dziedziny podjął zespół
CHYSZÓW (pow. tarnowski),
który odpowiadając na wez­
wań e zespołu Jodłownik (pow-
limanowski) zobowiązał się za­
kończyć siewy na 10 dni przed
terminem. Chyszów wezwał
nadto wszystkie załogi PGR w

woj. krakowskim do długofalo­
wego współzawodnictwa w za­
kresie dostawy warzyw (zespół
ten zobowiązał s ę 6am przy­
śpieszyć tę dostawę o 15 dni),
opasu bydła (Chyszów dostar­
czy 15 sztuk na 15 dni przed
terminem) i odstawy knurów
zarodowych rasy WBA. Nadto
w wykonaniu podjętego zobo­
wiązania, przeprowadza się w

PGR Chyszów i Siedlce szko­
lenie fachowe załogi w ramach
tzw. agrominimum.

A oto dalsze zobowiązania:
Zespół rybacki DWORY po­

stanowił podnieść wydajność z

jednego zarybionego hektara
ze 14Ó na 230 kg. Inne zespoły
jak ANDRYCHÓW, KRAKÓW,
jak gospodarstwo I. Z. w GAI­
KU ; in., poza zobow ązaniem
skrócenia czasu siewów .posta­
nowiły założyć koła sportowe,
zlikwidować analfabetyzm, oży­
wić życie kulturalno-oświato­
we, podnieść poziom kształce­
nia poi.tycznego i zawodowe­
go.

Jak widzimy, w większości
załóg PGR, dzięki mobilizują­
cej pracy naszych organ zacji
partyjnych uruchamiając współ
Zawodnictwo rozszerzono i po­
głębiono socjalistyczną treść

czynu wyborczego w grupach
związkowych 1 RRZ włążąc go
ściśle z przygotowaniami dó
wiosenne) akcji siewnej- Ale
nie wszędz e... W niektórych
zespołach komitety zespołowe
i podstawowe organ:zację par­
tyjne nie wykazały aktywności
ha tym odcinku. 1 tak w PRU­
SACH (pow. krakowski) i
WIEPRZU (pow. wadowicki)
poza podjęciem zobowiązań z
Zakresu aikcj- socjalnej nie
włączyły , się załogi tych PGR
do ogólnego ruchu -współzawo­
dnictwa na polu produkcji. —

Szczególnie niekorzystnie
przedstawia się to w zespoie
KAR .OWICE (pow. krakow­
ski). Co prawda w zespole tym
trzeba nadrabiać braki spowo­
dowane przez n eudolne i biu­
rokratyczne kierownictwo po­
przednie, m. in- przerabiać plan
zasiewów, w którym np. było 6
ha lnu, a dotyczące gospodar­
stwo (Czatkowice) nie posiada
odpowiedn ego pod tę uprawę
pola o takiej powierzchni. W

Ztespołe tym na około 306 sztuk

bydła zapiauo-wano jako bazą
paszową 9 ha(l!) mieszanek —

Jeśli dodamy, iż zespół Kar-
nlowice nie posiadał w ogóle
Rolnej Rady Zakładowe;, lecz
jedynie delegata, a RRZ zespo­
łu Kraków w ogóle nie intere­
sowała się gospodarstwami ze­
społu Karniowice — łatwo zro­
zumieć, dlaczego załoga oma­
wianego zespołu stanęła poza
orbitę tak żywo rozwijają.ego
się w PGR-ach woj. krakow­
skiego ruchu współzawodnic­
twa.

W ogólności zespoły PGR w

pow ecie krakowskim (pod sa­
mym Krakowem!) sto,ą pod
wielu względami poniżej po­
ziomu wszystkich innych ze­
społów. Powód: brak zaintere­
sowania się gospodarką tych
majątków ze strony naszych
organizacji partyjnych oraz

Okr. Zarządu Zw. Zaw. Rob i
Prac. Rolnych' To musi e ę
zmienić! PGR-y w powiecie
krakowskim muszą tak san o

stać sie bazami wysokiej pro­
dukcji i wzorami socjalistycz­
nej gospodarki dla pracujących
chłopów pociągającymi i:h fa
przechodzenia na tory gospo­
darki zespołowej — jak inne

PGR-y w wóf. krakowskim. —

Ą przede wszystkim w obliczu
akcji wiosennej trzeba otwo­
rzyć tam szeroko bramy dla
fal-; współzawodnictwa, które
niewątpliwie porwie załogi
tych zespołów i przyczyni s'ę
h'o szybkiego zwiększenia irh

produkcyjności i wzrostu świa­
domości politycznej tamtej­
szych robotników.

Ł. SOKAŁSK1

Krakowskie

Przedsiębiorstwo
Wodociągów

I Kanalizacji wzywa

przedsiębiorstwa
gospodarki

komunalnej w Polsce

do podejmowania
zobowiązań
1-Majowych

Wielkie jest zrozumienie ro­
botników dla koniec: mości

przyspieszenia wykonania pla­
nów produkcyjnych. Podejmu­
jąc swoje zobowiązania, budu­
jąc pokojową pracą lepsze i

szczęśliwsze życie narodu, idą
■w pierwszych szeregach obroń­
ców pokoju na świecte.

Doceniając inicjatywę towa­
rzysz y z Pruszkowa również

robotnicy przedsiębiorstw go­
spodarki komunalnej zgłaszają
przez podejmowanie zobowią­
zań swój udział w ogólnonaro­
dowym 1-Majowym zrywie pro
dukcyjnym.

Załoga Miejskiego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kanali­
zacji podjęła liczne cenne zo­
bowiązania. Zespół sieci wodo­
ciągowej w liczbie 46 osób zo­
bowiązał się doprowadzić do 1

maja 150 mb ruroc ągu w Bro-
nowćcach Wielkich dla Woje­
wódzkiej Bursy Młodzieżowej,
Jco przyniesie 5.100 zli oszczędno­
ści. Zespół konser wacji i czysz­
czenia filtrów zobowiązał się
założyć 175 m nowego kanału

ponad plan, co da 7,700 zł O-
szczędiności. Zespół pracowni­
ków warsztatów na Bielanach

zobowiązał się dokonać ponad
plan montażu ur: ądzeń elek­
trycznych dla Nowej Huty, w

przepompowni w Czyżynach,

Dzałania wojenne
w Korę?

PEKIN
TA owództwo naczelne Kore-
•" '

ańskłej Armii Ludowej w

komunikacie z dnia 23 marca

ogłoszonym w Phenian e dono­
si, że na wszystkich frontach

wojska ludowe wraz z ochotni­
czym: oddziałami chińskim!

kontynuowały (zaciekle walki.
Na centralnym froncie nieprzy­
jaciel poniósł znaczne straty w
ludziach i sprzęcie.

yło to zimą. Wzdłuż toru kolejowego szło
czterech chłopców, brnąc głęboko w śniegu.
Potem skręcili w bok, na pola skracając sobie
drogę do migoczącego z dala światła w oknie.
starej chatynki... Ale nie doszli, bo oto nagle
ciszę wieczoru małego miasteczka w powiecie

olkuskim przeszył głuchy łoskot wystrzału. Równo­
cześnie jeden z czterech, chłopców, ten najmniejszy,
jeszcze dziecko prawie, upadł twarzą w dół plamiąc
czerwienią pokrytą śniegiem ziemię...

Zbrodnia wyszła na jaw w kilkanaście miesięcy
potem i przeszyła swą zgrozą nie tylko owo małe
miasteczko powiatu olkuskiego — Wolbromiem zwa­
ne, ale głośnym echem odbiła się w całym kraju. I
tak oto na Wolbrom, chociaż był on dotąd tylko jed­
nym z małych miast krakowskiego województwa,
zwróciły się oczy wszystkich. Z uwagą śledziliśmy
przebieg procesu bandy wolbromskiej, który dzień za

dniem coraz dokładniej uwypuklał całą ohydę jej
wrogiej działalności i bezmiar ciemnoty, z której
źródła ta działalność się zrodziła inspirowana przez
ziejących nienawiścią do tego co nowe wrogów Lu­
dowej Polski.

Ciemnota? — może ktoś zapyta... Jakto, przecież
Wolbrom to miasto, które bardzo wyraźnie zmienia
swoje oblicze, to miasto, które zrzuca z siebie daw­
ny sposób „życia"— A więc?

Przerzućmy karty historii Wolbromia. Sięgnijmy
myślą wstecz, potem zatrzymajmy się na chwilę nad
dzisiejszym obrazem miasta i spójrzmy na przy­
szłość, na wielkie Jutro Wolbromia...

Mimo niemałych osiągnięć ludzi tego miasta,
dostrzeżemy i resztki ciemnoty, i ślepoty, do­
strzeżemy ostrą walkę klasową między starym a no­
wym, która jasno zdoła nąm wytłumaczyć ów gło­
śny strzał, o którym wspominaliśmy na wstępie.

DAWNIEJ—

(jyiijaly dziesiątki lat, a mała osada, początkowo
Wolframem, od XVIII w. zaś Wolbromiów. zwa­

na, nie ulegała poważniejszym przeobrażeniom. Ży­
cie płynęło jakby obok niej, a ona, zamknięta w so­
bie, przywarła do źródeł Białej Przemszy skupiając
drobnych rzemieślników, zwłaszcza szewców, trochę
robotników, małorolnych chłopów oraz handlarzy,
którzy zagarniając w swe ręce cały miejscowy han­
del, uzależniali mieszkańców miasta od siebie dora­
biając się majątku na ich ciężkiej pracy.

W okresie dwudziestolecia nadal nędza królowała
nad cichym miastem wyzierając z suterennych, za­
tęchłych wilgocią, przeludnionych jednoizbowych
mieszkań, do których zaciekał brud ulic. Nadał wy­
dęte brzuchy obdartych dzieci spędzających swe naj­
milsze lata na ulicy, dzieci pozbawionych wszelkiej
opieki i troski uzupełniały obraz.

Miasto tonęło w błocie —■bez dróg, wodociągów,
kanalizacji, zasobne jedynie w obszerne bagna, na

których grzebali się tylko ci najbiedniejsi w poszu­
kiwaniu torfu.

Któż myślal wówczas o książce i szkole? W pogoni
za Chlebem wobec narastającego i w Olkuskim bezro­
bocia, które przyniosły z sobą rządy zdrady narodo­
wej, nie czas było myśleć o kulturalnych potrzebach.
Nic dziwnego, że nędzę Wolbromia powiększała klę­
ska analfabetyzmu, że często nieosiągalnym szczytem
marzeń stawało się ukończenie 7 klas jedynej tam­
tejszej szkoły podstawowej. Nic dziwnego, że zaco­
fanie ogłuszało tamtejszych ludzi, pozbawiało ich
zdolności walki przeciw wyzyskowi idącemu od stro­
ny właściciela fabryki wyrobów gumowych — cu­
dzoziemskiego kapitalisty, który tu, na ziemiach pol­
skich chciał powiększać rozmiar swojej kiesy, —

przeciw wyzyskowi idącemu ze strony właścicieli

miejscowej garbami czy fabryki mydła i świec. Za­

cofanie to czyniło ich obojętnymi na ówczesne for­
my gospodarki narodowej, której prowodyrzy wy­
rzucali poza nawias życia takich jak oni biedwiaków,

WOLBROMSKIE DZISIAJ

^dy ster rżądóic Ujęła 'w' iwetyręce władza Polski

Ludowej, od pierwszych niemal dni po wyzwole­
niu rozpoczęła się walka o zmianę oblicza Wolbro­
mia, o lepsze jutro, o nowego człowieka. Rozpoczęła
się walka o poprawę warunków komunalnych Wol­
bromia, walka o poprawę bytu ludu pracy.

Realizacja trzechletniego planu i pierwszych kil­
kunastu miesięcy Wielkiej Sześciolatki przybrała na

ziemi wolbromskiej różnorodne kształty.
Nad dawnym skupiskiem nędzy, wyzysku i zaco­

fania powiał dobroczynny wiatr niosący światło kul­
tury i oświaty. Rozpięta nad miastem sieć radiofo­
niczna i telefoniczna połączyła mieszkańców Wolbro-

Siarę i nowe

Wolbromia

mia z życiem całego kraju. Z miasta zniknęło bez­
powrotnie widmo bezrobocia. Miejscowa ludność
miejska i wiejska znalazła pracę w Fabryce Wyro­
bów Metalowych, w rozbudowujących się Zakładach
Przemysłu Gumowego, w Garbami i w różnorodnych
placówkach uspołecznionego handlu, których gęsta
sieć pokryła cały Wolbrom. Rzemieślnicy zaś zostali
zatrudnieni w miejscowych spółdzielniach szewskich
i krawieckich, toteż dawną sezonowość ich pracy uza­
leżnioną od wolnej gry sił na rynku zastąpiła trwać-
łość pracy i zarobków. W samym tylko mieście ilość
zatrudnionych robotników wzrosła w stosunku do lat
ubiegłych, o 50 procent.

* Mieszkańcy Wolbromia nie toną już w błocie, jak
dawniej. Robotnicy mają ułatwione dojście do pracy.
Od 19i5 r. do chwili obecnej wybudowano 9.910 m?
chodnika krytego płytami betonowymi, wykonano
12.520 mf nowej nawierzchni, przeprowadzono re­
mont ulic na przestrzeni 7.500 m’.

Ci zaś, którzy jeszcze wczoraj nie umieli czytać
-i pisać, dzisiaj pilnie uczęszczają na kursy dla anal­
fabetów dopiero teraz zaznając dobroczynności czy­
tania i pisania. Codziennie wieczór nad pulpitami
ławek szkolnych pochylają się głowy tych, których
najbardziej dotknęła krzywda społeczna, tych, któ­
rzy tu, w szkole pod opieką nauczyciela Polski Lu­
dowej chcą zrzucić ze swych barków brzemię krzyw­
dy i poznać radość życia.

Mieszkańcy Wolbromia — starzy i młodzi korzy­
stają z otwartej miejskiej biblioteki, uczestniczą w

życiu dwu miejscowych świetlic. Dzieci wolbromskie
niedługo otrzymają drugą szkołę podstawową, któ­
rej parter już został wybudowany. Te zaś, które
skończyły siedem klas, nie muszą szukać szkól poza
obrębem miasta, bo i Wolbrom otrzymał nową ogól­
nokształcącą średnią szkołę koedukacyjną. Najmłod­
sze zaś dzieci codziennie z ufnością oddawane są
przez matki zajęte praeą zawodową w opiekę wycho­
wawczyniom niedawno otwartego przedszkola.

Są to niewątpliwie osiągnięcia i sukcesy najlep­
szych łudz; Wolbromia oddanych Polsce Ludowej.
Na tle tych osiągnięć niesposób pominąć szermierzy
nowego jutra Wolbromia. Tych, których życie upły­
wa w nieugiętej walce o lepszą przyszłość. Należą
do nich tow. J. MITRA, Wł. WIECZOREK, Wł.

KAŁWA, ŻEREK, GREGORCZYK i wielu, wielu

innych.
Osiągnięcia te są żywym przykładem olbrzymiej

pacy, jaką już włożono w ugruntowanie nowego
żyąia w. Wolbromiu, Ale osiągnięcia te nie mogą
przysłonić nam wielu jeszcze zagadnień, które cze­
kają na realizację. Zatrzymajmy się na jednym z

nich, najważniejszym — na zagadnieniu walki o

wychowanie nowego obywatela.
Smutne pozostałości lat przedwojennych uzupeł­

nione latami okupacji stworzyły w Wolbromiu nowy
rodzaj „człowieka". Rozwinęły pokątny handel r

ty na grabieży, kłamstwie i spekulacji, który niosąc
za sobą łatwość zdobywania pieniędzy obudził w du­
szy niejednego żądzę osiągnięcia majątku w różnej
postaci i różnymi drogami.

Gdy Wolbrom po wyzwoleniu zcłączomy został w

rytm uczciwej pracy prowadzonej przez oddanych
nowej rzeczywistości ludzi, ludzie dawnych ezasóio
— sługusy i 'agenci zagranicznych kapitalistów i by­
łych właścicieli niejednej fabryki, w Polsce, speku­
lanci i wyzyskiwacze różnego autoramentu nie za­
niechali walki. Zatruci jadem nienawiści do wszyst­
kiego, co nowe, rozpoczęli atak na władzę ludozoą
chwytając się różnorodnych form walki przeciw tym,
którzy wprowadzali nowy porządek. Cały ten opór
i niechęć do tego, co nowe, znajduje czasowe opar­
cie w zacofaniu i ciemnocie, które ułatwiają zama­
zywanie istoty, sensu i znaczenia dokonujących się
przeobrażeń w każdej dziedzinie życia. W przełoże­
niu >io język niedawnej rzeczywistości oznacza to

żerowanie takich ludzi, jak księża Gadomski czy
Oborski na ciemnocie takiej Grabińskiej.

W obliczu tego podziału, jaki dokonał się wśród
mieszkańców Wolbromia, bój o nowe toczy się coraz

ostrzej. W walce tej aktyw Wolbromia musi uwie-
lokrotnić swą czujność i działalność stając się zara­
zem prawdziwym. wychowawcą pcwierzonej jego
opiece ludności w duchu szczerego patriotyzmu i zro­
zumienia najżywotniejszych interesów narodowych
wyrażających się w realizacji Planu Sześcioletniego.

Dziś, kiedy naród polski skupia się w Ogólnona­
rodowym Froncie walki o pokój i Plan 6-tetni, przed
towarzyszami z Wolbromia stoi odpowiedzialne i
wielkie zadanie przeciągania do tego Frontu, jedno­
czenia w nim wszystkich dotąd jeszcze obojętnych,
rzemieślników, półpróletariuszy — słowem tych, któ­
rzy chcą dziś oddać swe sity dla umocnienia naszej
ojczyzny,.— przyciągania tych, którzy dotąd waha­
jący się lub tumanieni, chcą teraz pracować dla do­
bra tej ojczyzny.

To właśnie skupianie ludzi Wolbromia we Fron­
cie Narodowym, ta uparta walka o zwycięstwo no­
wego staje się bojowym programem wolbromskiego
dzisiaj.

CO PRZYNIESIE JUTRO

(Qlany przyszłości Wolbromia, których realizacji
doczekają ąi? tamtejsi mieszkańcy w ciągu naj­

bliższych lat Sześciolatki, kreślą przed nami obraz
Ulowej kolonii robotniczej, rozbudowanych Zakładów

Przemysłu Gumowego i Wyrobów Metalowych oraz

uruchomionych fabryk świec i mydła, które będą
mogły zatrudnić setki robotników.

Wolbromskie jutro to nowe, pomocnicze spółdziel­
nie szewskie na wsi, to nowe punkty sprzedaży uspo­
łecznionego handlu. Wolbromskie jutro to ponadto
tętniące życiem świetlice i czytelnie, to uruchomione
kino, którego brak dotkliwie odczuwa miasto, to

wreszcie przeprowadzenie kanalizacji i instalacji
urządzeń wodociągowych.

Trzeba jedynie, aby o szybszą realizację tego
wego jutra zaczęło walczyć coraz więcej obywaUtj
Wolbromia. MARIA CZUWAJÓWNA
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Manifestacja na grobach poległych.

Ludowa realizuje idee,
za które polegli towarzysze z „Semperitu"

W dniu wczorajszym odbyła
si? na cmentarzu rakcwidkjm
uroczystość złożenia wieńców
na racgiach zamordowanych
bestialsko w roku 1S36 robotni*

k;'r,y krakowskiego „Sempe-
ritu".

Na długo przed godziną 18

gromadziły się przed bramą
wejściową delegacje z krakow­
skich zakładów pracy, pccziy
sztandarowe oraz młodzież
szketna.

Punktualnie o godz. 16 wyru­
szył pochód na miejree uroczy­
stości.

Manifestację rozpoczęło ode­

ZMP-owska szturmowa brygada produkcyjna betoniarzy
osiąga poważne sukcesy na terenie budoury osiedla 02 w Howej Hucie

Na terenie osiedla C2 w No­
wej Hucie pracuje ZMP-owska
szturmowa brygada produkcyj­
na betoniarzy. W skład jej
wchodzą: Władysław Strug,
Edward Górski, Aleksander Ka_
jos, Franciszek Wilk, Michał

Susel, Józef Nagórny, Marek

Niemczycki, Antoni Szczałkow-

ski, Piotr Klupa, Walenty Za­
jąc, Antcni Fier, Tadeusz Pa­
piernik. Na czele zespołu stoi

Józef Knapczyk.
Szturmowa brygada produk­

cyjna powstała w czerwcu ub.
reku. Nie odrazu przystąp.ła o-

na do swej właściwej pracy,
jaką j^ct betonowanie stropów
w nowopowstających budyn­
kach mieszkalnych. Brygada
pracowała początkowo przy ro­
zmaitych robotach związanych
z przygotowaniem terenu bu­
dowy nowego osiedla C2. Na­
stępnie brygada przystąpiła do

prre ciiesieósikićh uzyskując 150

proc, normy. W lipcu ZMP-ow-

cy zaczęli betonowanie stro­
pów piwnicznych przekracza­
jąc 160 proc, normy.

Po przyctąpienfu do robót be-

toniarskich zwołali pierwszą
wspólną naradę produkcyjną,
na której omówili sposoby uni­
kania błędów, możliwości istnie

jące dla zlikwidowania powsta­
jących w pracy trudności oraz

plany na przyszłość. Zwrócili

onii przede wszystkim uwagę
na znaczenie kolektywnej pra­
cy i właściwe skoordynowanie
robót na swoim odcinku.

Podobne narady produkcyjne
odbywali później systematycz­
nie, gdy z własnego doświad­
czenia przekonali silę, iż są o-ne

Kraków na codzie*
PRZY UL. TARNOWSKIE­

GO W PODGÓRZU znajduje
się Ąrodzenie (tuż za naroż­
nym, domem przy ul. Limanow­
skiego) zrobione częściowo z

drutu kolczastego. Ponieważ
chodnik w tym miejscu jest
szczególnie wąski (50 cm),
przechodnie idący tą stroną u-

licy stale niszczą sobie odzież.
Drut kolczasty zniknął już da­
wno z różnych punktów Kra-
koiva. Należało by go i w tym
‘miejscu zlikwidować.

Dicka we reportnie
i ilustracje * iycia

i iralki młodych
tr krojach

kolonialnych
przynosi

Młodych’*

granie Międzynarodówki, po
czym glos zabrał przewodniczą­
cy krakowskiej ORZZ to w.

Władysław Kozuib. Nakreślił on

w swoim przemówieniu historię
strajku oraz jego podłoże poli­
tyczne.

— Ośmiu zabitych, wielu ran­
nych, dziesiątki aresztowanych
i tfkazanydh było jeszcze je­
dnym strasznym oskarżeniem
przeciw rodzimym 1 zagrani­
cznym kapitalistom j obszairni-
kom. Było to oskarżenie sprze­
dażnego i zdradzającego naród
faszystowskiego rządu sanacyj­
nego, broniącego interesów wy­

ważnym czynnikiem mobilizują­
cym do osiągania coraz więk­
szych sukcesów.

W sierpniu ubiegłego roku
szturmowa brygada Józefa
Knapczyka wykonała 212 proc,
normy.

Daięki zdobywanym na budo­
wie wiadomościom praktycz-,
nysn, dzięki dockonalemiu form
i metod pracy jak równi eż dzię­
ki stałemu szkoleniu ideologicz
nemu i zawodowemu — bryga­
da szturmowa mogła postawić
przed sobą poważne zadanie.

Członkowie brygady pciiainio-
wili pobić rekordy Polski w

betonowaniu stropów piwnicz­
nych. Wymagało to przede
wszystkim doskonałej organi­
zacji zajęć.

Brygada ZMP-owska stanęła
z entuzjazmem do pracy. Wy­
niki nie dały długo na siebie
czekać. Młodzi brygadziści uzy­
skali 264 proc, normy przy be­
tonowaniu stropów piwnicznych

ftAPIO

zyskiwaczy. Było to oskarżenie

kapitalistycznego systemu go­
spodarczego — powiedział m.

in. tow. Wł. Kozub.
Nazwiska Jana Cieślika, Jana

Jędrygasa, Janiny Krasickiej,
Andrzeja Proca, Jana Szybiaka,
J. Szweda, P. Wrony i A. Żło-
bińskiego stały się symbolem
walki, symbolem stale rosnącej
świadomości polskiej klasy ro­
botniczej.

Krew przedana 23 marca 1936
r. jeszcze bardziej zwarła i
wzmocniła 6zeregi klasy robot­
niczej, krew, która zabarwiła
bruki krakowskich uilic wskaza-

skracając czas wykonywania
powierzonych sobie prac o 23

godziny. Rekord ogólnokrajo­
wy w betonowaniu stropów
został pobity.

Na podkreślenie zasługuje
fakt, że szturmowa brygada
młodzieżowa Józefa Knapczyka
cieszy się dużym uznaniem
wśród budowniczych Nowej Ku

ty. Zdarzało się nawet tak, że

zespoły, które nie mogły tak

zorganizować pracy, aby w ter­
minie wykonać przewidziane
planem roboty, apelowały o po
moc do brygady szturmowej. —

ZMP-owska brygada przybywa­
ła na zagrożony niewykonaniem
planu odcinek i pomagała in­
nym zespołom.

ZMP-owska brygada betonia­
rzy jest wzorem dla innych bry
gad. Ma ona bowiem swój po­
ważny wkład w dzieło budowy
Nowej Huty.

WŁ. MAJEWSKI
koreeip.

Zaw. Kolejarzy w Katowicach. 17.00:
Dziennik popołudniowy. 17 .20: Kon­
cert Chopinowski w wykonaniu W.

Malcużyńskriego. 17 .50: „Zwycięstwo”
— słuchowisko wg. sztuki J. Warmiń­
skiego. 19.00: Koncert w wykonaniu
Orkiestry Rozgł. Bydgoskiej. 20.00:
Dziennik wieczorny. 20.30: Muzyka o-

peretkowa (Kr.). 20.45: Audycja roz­
rywkowa. 21.25: Rewia Orkiestr Ta­
necznych P. R . 23.10: Muzyka tanecz­
na.

na dzień 26 marca — poniedziałek
7.00: Muzyka z płyt. 8.00: Dziennik

poranny. 8.15: Muzyka. 9.00. Józef
Haydn — „Wiosna” fragment z ora­
torium „Pory roku”. 9.35: Tańce i

pieśni kompozytorów polsk!ch. 10.25:

Muzyka rozrywkowa w wykonaniu Ze-

t.połu J. Wasiiaka. 11.05: „Ultradźwię­
ki gotują, piorą i widzą” — pogadan­
ka. 11 .15: „Przyszliśmy tu po śmi­
gusie” — audycja 6łowno-muzyczna w

opracowaniu W. Błachuta. R źyserńa
L. Meyerholdowej (Kr.) . 11 .35: Muzy­
ka rozrywkowa (Kr.). 12 .04: Melodie

operetkowe w wykonaniu Orkiestry i
chóru P. R. pod dyr. S . Rachonia.
13.00: „Sprawiedliwość” i „Wspania­
ły wynalazek" — dwie humoreski L.

Brudzińskiego. 13.15: Muzyka popular­
na Kr.). 13.40: „Wieś nad rzeką” —

fragment powieści St. Skonecznego
(Kr.) . 15.00: Aud. dla dzieci „Krako­
wiacy i górale” — montaż operowy.
15.45: Audycja dla chorych. 16.00:

„Nasze chóry śpiewają” wykona diór

męski „Arion” pod dyr. W . Dorożały.
16.35: Gra Polska Kapela Ludowa pod
dyr. F. Dzierżanowskiego. 17.00:

Dziennik popołudniowy. 17 .20: Odpo­
wiedzi fali 49. 17.30: Koncert muzyki
radzieckiej. 13.00: Melodie taneczne i
w wykonaniu Z'społu Instrumentalne­
go pod dyr. J. Haralda z udziałem
teicetu wokalnego „Nas troje” — piow
senki. 18.30: Koncert Krakowskiej Or­
kiestry i chóru P. R . pod dyr. St.

Gajdeczki z udziałem W. Frogni —

sopran, W. Kotarby — tenor, P. Kru- l

szewskiego — bas Kr.) . 19.30: Auay-
cja humorystyczna. 20.00: Dziennik

wieczorny. 20.30: „Rozmówki krakow­
skie” — audycja satyryczna w opra­
cowaniu B. Brzezińskiego (Kr.). 20.50:

Muzyka taneczna. 21 .20: Wiadomości

sportowe (Kr). 21.30: Wiadomości

sportowe z całej Polski. 22.00: Pio-

tenki w wykonaniu B. Gigli — płyty.
22.23: Gra Orkiestra Taneczna P. R .

pod dyr. J. Cajmera. 23.10: Koncert

muzyki polskiej
Polskie Radio zastrzega sobie możli­

wości zmian w programie.

la na właściwych sprawców te­
go haocebnego mordu. Strajk
generalny jeszcze raz pokazał
właściwą drogę, po fctórej po'
winna kroczyć klasa robotnicza.

Zwycięstwo klasy robotniczej
wskazało cel i pokazało, że tyl­
ko partia typu Lenina jest je­
dynym kć. równikiem zdolnym
do prowadzenia klasy robotni­
cza) do ostatecznego zwycię­
stwa j całkowitego zdruzgota­
nia kapitalistycznego aparatu
ucisku i wyzysku.

Dziś, klasa, robotnicza oddaje
hołd pamięci towarzyszy pole­
głych w walce z sanacyjnym
uciskiem. Dziś masy pracujące
Polski pod kierownictwem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej realizują cele i idee,
o które walczyli towarzysze z

„SemperEu“.
Dzięki wspaniałemu zwycię­

stwu i pomocy Związku Ra­
dzieckiego klasa robotnicza bu­
duje dziś pod Krakowem Nową
H-utę — symbol pokojowego
budownictwa. Dzięki zwycię­
stwu odniesionemu nad faszyz­
mem oraz rodzimą reakcją rea­
lizujmy nasz Plan 6-Ietni —

budujemy zręby socjalizmu —

stwierdził na zakończenie tow.

Kozub.

Następnie imieniem robotnic
krakowskich przemówiła ucze­
stniczka strajku, z roku 1936
tow. Maria Stolarczyk.

— Przyrzekamy, w imię idei,
za którą polegli nasi najlepsi
synowie klasy robotniczej, ie
walczyć będziemy o wykonanie
naszych planów produkcyjnych,
a tym samym przyczynimy się
do przedterminowego wykona-
nja Planu 6-letniego.

Następnie złożono wieńce od
Komitetu Wojewódzkiego i Korni

tetu Miejskiego PZPR, robotnic
Zakładu Przemysłu Gumowego,
komitetów dzielnicowych Par­
tii, związków zawodowych i or­
ganizacji społecznych. (j£)

Klub Rodnych PZPR
Wdniu30bm.ogodz.8

odbędzie się zebranie Klubu

Radnych PZPR, członków

Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, w budynku Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR,
Kraków, Tomasna 43, V

piętro, sala Nr. 110. Obec­
ność obowiązkowa.

8B

PRACOWNICY POSZUKIWANI

FARBIARZ KWALIFIKOWANY obeznany z a-

paratami bayerowskimi do farbowania przędzy
wełnianej, bawełnianej, jedwabnej i sztuk po­
szukiwany zaraz. Płaca wg Umowy Zbiorowej.
Zgłoszenia kierować: Biuro Ogłoszeń, Kraków,
Rynek Główny 46 Nr 236.

BIURO oetoszDi I RHUM

RSW „PRASA"
Delegatura w Krakowie

zostało przeniesione
z ul. Boh. Stalingradu 4 na

RYNEK GŁ. 46 I. p.

TELEFON 221-83

' Po rax «zlew!ąt»

GŁÓWNA WYGRANA

30.000

złotych
padta znowu w znanej z ciągłego szczęścia Kolekturze—

Nr 200 £

MHD “

w I klasie 65 loterii klasowej na nr 31403

CENTRALA Kraków, Plac WW Świętych 8
ODDZIAŁY: Szewska 13 i Plac Mariacki 1

UWAGA!! Inwestorzy,
Referaty gospodarcze.

Spółdz. Pracy Malarzy i Lakierników,.
„ZJEDNOCZENIE" Ś

KRAKAW. UL. DŁUGA 38 - TEL. SOD OS

wykonuje wszelkie roboty w zakres malar­
stwa wchodzące. Malowanie mieszkań, lo­
kali, napisy oraz napisy na transparentach.

OGŁOSZENIA DROBNE

Nauka ZGUBIONO przepustkę służ*

bową Nr 4/A, wydaną przei
Jedn. Wojik. 5378 w Krako­
wie, na nazwisko Arcyz Bro­
nisław. 920-g

KURSY stenograf^ — wpisy
Szkoła, Rynek Kleparski 13,
parter, !8—20. 937-g

Zaginicre
dokuiwMy

Lokale

ZAMIENIĘ pokój — Kraków
(śródmieście, słońce, częśc o-

wo umeblowany) na pokój—
Warszawa lub podwerszaw*
tki. Oferty: ,-Prasą”, Kra*
ków. Rynek GL 46, „Nr.
4234”, * 951-g

ZGUBIONO książeczkę woj­
skową RKU Kraków-Powiat,
odcinek zameldowania, wy­
meldowania, Mota Tadeusz.

944-g

RUTYNOWANYCH SPRZEDAWCÓW do roz­
prowadzania na dworcach i w pociągach lodów

pakowanych przyjmą natychmiast Kolejowe
Zakłady Gastronomiczne, Oddział 0’-”-'gowy
Kraków — Dworzec Główny. Zgłoszeń..^’ go­
dzinach od 8 do 9-tej. K.230

STARSZEGO KSIĘGOWEGO KOSZTOWCA
Z PRAKTYCZNĄ ZNAJOMOŚCIĄ’ARKUSZA
ROZLICZENIOWEGO poszukują Krakowsko-

Sląskie Zakłady Przemysłu Drzewnego. Zgło­
szenia w Dziale* Personalnym, Kraków, ul. Szpi­
talna 3. K-217

Marzec

24
Sobota

TEATRY
Teatr im. J. Słowackiego — godz.

19: „Tysiąc walecznych”.
Teatr Stary duża sala, godz. 19:

„Sprawa Pawła Eszteraga”, (mała sa_

la) godz. 19.15: „Moralność pani
Dulskiej".

Teatr Rapsodyczny — godz. 19.30:

„Eugeniusz Oniegin”.
Teatr Groteska — godz. 19: „Nowe

szaty króla”.

Teatr Młodego Widza — godz. 19.15:

, Szwejk".

KINA
Apollo: „Doktór Semmelweis”: —

godz. 16, 18, 20.

Młoda Gwardia: „Rozśpiewana do­
lina” — godz. 15.30, 17.30, 19.30.

Sztuka: „Śpiewak nieznany” «—

godz. 16, 18, 20.

Uciecha: „Scott na Antarktydzie” —

godz. 16, 18, 20.15.

Wanda: „Warszawska premiera” —»

godz. 16, 18, 20.

Warszawa: „Tajna misja” — godz.
15 45, 13, 20.15.

Wolność: „Przybrania . córka” —

godz. 15.45, 18, 20.15.

Chemik: „Kłopoty referenta Trasz­
ki” — sobota godz. 17, 19,15; nie­
dziela i poniedziałek 15, 17.

Nowa Huta: „Dwie brygady” —

sobota — godz. 16, 18; niedziela —

godz. 16, 18, 20.

Marzec

25
Niedziela

TEATRY
Teatr im. J. Słowackiego — godz.

19: „Ciotunia".
Teatr Stary (duża sala) — godz. 19:

„Sprawa Pawła Eszteraga”, (mała sa.

la) — godz. 19.15: „Moralność pani
Dulskiej",

Teatr Rapsodyczny — godz. 19.30:

„Eugenimsz Oniegin”.
Teatr Groteska — godz. 19: „Nowe

szaty króla”.
Teatr Młodego Widza — godz.

19.15: „Szwejk".

iKINA
Repertuar kin jak w dniu 24 marce.

Następny numer „Gazety
Krakowskiej*' ukaże się w

sprzedaży we wtorek dnia
27 bm.

Marzec

Poniedziałek
■■MMiir-r-1 T- nMciMNUMMCw wita

TEATKY
Teatr fas. Słowackiego — godz 15:

.Balladyna”, godz. 19: „Cigtuńia”.
Teatr Stary (duża sala) — god 15:

„Faryzeusze i grzesznik”■, godz. 19:

„Sprawa. Pawła Eszteraga”; (mała sa­
la) godz. 19.15 „Moralność pani Dul-

skiej”.
Teatr Rapsodyczny ®odz 19.30:

„Eugeniusz Oniegin”.
Teatr Groteska — godz. 19: „Nowe

szaty króla”.
Teatr Młodego Widza — godz.

11.30; O krasnoludkach i sierotce Ma­
rysi"; godz. 19.15: „Szwejk”.

Teatr Kolejarza ZZK — godz. 15.1$
1 19: „Zielony gil”.

Repertuar kin jak w dniu 24 marcat,

<ZPQ3OTOWIE
'leka/r^Ktp,

POGOTOWIB LEKARSKIE w dniacfe

24, 25 i 26 irrarca.
DYŻURY We wszystkich nagłych

wypadkach 1 nagłych zachorowań ach
oraz przypadkach położniczych mleży
wzywać Pogotowie Ratunkov.t- PCK
w Krakowie, ulica S.ein radzkiego
telefon 222.22 lub 211.12 Ambu’ato«
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą d-ebę.
DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 22, Mi­

kołajska 4, Długa 66, Mogilska 16e

Zwierzyniecka 7, Krakowska 9, Kras­
ko wska 1, Rynek Podg. 9.

Komunikat
Komitet Miejski PZPR zawiadamia*

że dziś, tj. 24 bm., punktualnie o godz.,
9.30 odbędzie się w sali Komitetu

Miejtkiego PZPR, Rynek Gł. 25 nara­
da przemysłowa. W naradzie wezmą
udział: sekretarze Podstawowych Or­
ganizacji Partyjnych, przewodniczą^
cy rad zakładowych j dyrektorzy za­
kładów przemyt łowych.

Miejskie Przeds^ęblors'^^
Komunikacyjne podajc do wia­
domości, że w czasie Świąt
Wieltóejnocy ruch tramwajowy
i autobusowy odbywać się bę­
dzie tak jak w dni świąteczne.

•

Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej w Krakowie po.
wzięło uchwałę o zakazie prze­
bywania , w lokalach nocnych
młodzieży żeńskiej do lat 13
i męskiej do lat 21. W wypad­
ku naruszenia uchwały sprawa
przekazana zostanie organom.
Milicji Obywatelskiej.

GA7FTA KRAKOWSKA” Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robota, w Krakowie. Redaguje Komitet Redakcyjny Kraków, Wielopole 1. Wydaje Spółdzielnia Wydawnicza „PRASA"*1II.
Wiśtaa 2 III p - Teietany- Sekretariat 556-53. Naczelny Redaktor 509-85. Z-ca Nacz. Red. 232-13, 215-63. Sekr. odp. redakcji 598-12; dział miejski i kulturalny 215-64. Trybuna Czytelników
209-95 - DziaTgospodarczy 243-87. Redakcja nocna 225-93. 245-13. - RSV7 „Prasa" 558-62. - Prenumeratę przyjmują wszystkie placówki PPK Ruch (Konto PKO IV 666 „Gazeta Krakowska

oraz placówki pocztar/e i listonosze. Biuro ogłoszeń: Rynek Główny 46, I. piętro, telefon nr 221-33. - Za dział ogtaszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialność! - Redaktor Nac^y-rna

Ważniejsze audycje programu ladio-

wego aa fali 199.97 m.

na dzień 24. III. — sobota

Godz. 6.50: Program dnia (Kr.). 6 .55:

Komunikaty i muzyka (Kr.). 7 .00:
Dziennik poranny. 7.15: Myzyka. 8 .00:

Audycja informacyjna o akcji siewnej
(Kr.). 3.05: Muzyka ptffąi (Kr.) .

8.40: „Zagadnienia zatrudnienia mło­
docianych” — Pogadanka imż. W . Ga­
jewskiego (Kr.), i 1.50: Głos mają ko­
biety. 12.30: Audycja dla wsi. 12.45:

Muzyka ludowa. 13-15: Glucik: Uwer­
tura „Alceste” (Kr.) . 14 .50: Muzyka
w wykonaniu Orkiestry P R. pod dyr.
Górzyńskiego. 15.30: Koncert dla
świetlic dziecięcych. 16 20: Z cyklu:
Współpraca naukowców z racjonaliza­
torami — reportaż KI Kieniewicza pt.
„Wynalazek studenta” (Kr.). 16.35:

Muzyka dawna (Kr.) . 16.50: „SOM ze

?Ledziejowic radzi nad siewami” —

reportaż dźwtykowy M. P. Fłartka

Kr.). 17 .15: Muzyka ludowa. 17.40: 39

lekcja języka rosyjskiego — kurs II.
13.00: Dziennik krakowski (Kr.). 18.10:

„Mówi Nowa Huta” (Kr.) . 18.25:

Fragment sztuki A. Gergely pt.
„Sprawa Pawła Eszteraga”. Reżyseria
I. Babel (Kr.) . 19.20: Koncert pod dyr.
Serodyńskiego. 20.00: Dziennik wie­
czorny. 20.30: „Przy sobocie po robo­
cie” (Kr.). 21.30: Muzyka j aktualnoś­
ci. 22.20; Koncert z Pragi. 23.10: Mu­
zyka poważna.

na dzień 26 marca — poniedziałek

7.00: Muzyka operetkowa i rozryw­
kowa. 8.00: Dzi&nniik poranny. 8.20:

Tańce i pieśni różnych narodów. 9.30:

„Referat” _ opowiadanie Wł. Ma-
ch- . jka. 9 .45: „Wieś tańczy i śpiewa*’.
10.20: Poezja i muzyka. 11.15: „Wioś-
nianki” — audycja oparta na starych
ludowych pieśniach w opracowaniu
M. Rokoszowej. Udział biorą artyści z

Państw. Teatru Młodego Widza i

Dzieci z Gromadki Świetlicowej (Kr).
II. 35: Muzyka rozrywkowa (Kr.).
P.15: Poranek tymfo-niczny. 13.15:
Koncert życzeń dla korespondentów
robotniczych i chłopskich „Na święta
korespondentom”. Opracowanie I-

Wierzbanowskiej i F. Fornalczyka
Kr.). 14 .00: „Historia ruchu robotni-

rzego” — ,,Strajk w Sempericie”. —

14.15: Melodie operetkowe. 14 .30:

„Gniazdo próżności i obłudy” — fra­
gment opowiadania J. Kraszewskiego
pt. „Interesy familijne”. 14.50: Melo­
die ludowe do tańca w wykonaniu
Polskiej Kapali Ludowej pod dyr. F .

Dzierżanowskiego. 15.15: Audycja dla
dzieci. 16 00: „Nasze chóry śpiewają”
w wykonaniu dhóru mieszanego Zw.
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